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tJ i r i a d o m  j e R i e  
C u *  K ró l :  R z ą d u  ( e r g o w e g o ,

N » y ih ś n ie y s z y  Pan  r a c z y ł  n « y * > z -  
*>ą  u c h w a l ą  7. d. 49 C z e r w c a  r.  z.  s to­
s o w n i e  do prz epi sów  n a y w y ż s z e g o  uni ­
w e r s a ł u  z  d. 8 G ru d n i a  i8ao nadać Mi­
c h a ł o w i  R r u f e r  r ę k o d zi e l n ik ow i  naczv-* 
hia kamiennego  i W « d g e w o d s k i c g o ,  mic- 
szk a iącemu w  K r a w k u  P a ń s t w ie  B re n -  

d i t z k j m  w  M o r a w i e *  8lf-*m p r z y w i l e ą r » 
na  p o p r a w ę  robienia  o s o b l i w e j  dobroci  
b ia łego  n acz yni a  k am ien n eg o ,  w c a l e  c z a r ­
ne g o  i  pr un at ąeg o  nacz ynia  ku ch ennego ,  
S  w  s z c z e g ó l n o ś c i  następniących  gatu n­
k ó w  na cz yn ia  W o d g e w  od s k ie go  » ia k o  
t o :  i )  R i m r o w o  ż o ł te y  c z y l i  tak z w a -
ney  b f s k o k t o w e y  porce lany  czterech  ko­
l o r ó w  , c y t r y n o w e g o  > t r z c i n o w e g o  , j ło-  

lnianego i s ia rczystego  *, 2 )  n ac zyn ia  c z a r ­
n e g o ,  i ; )  k a s z t a n o w o  -  b ru n at n e go  j  te 
d w a  g» * u n ki  są do odczyn  *  z  bazal tu  
bard zo  podobne  , p r z y y m u i ą  b i rdtp  pię­
k n ą  pol iturę , i  ta k ic y  j ą  d o b r o c i , że  za 
k a m ie ń  p r o b i r c z y  s ł u ż ą ,  z a k j  k w a s  ic 
n i e  n a d w e r ę ż a ,  i  o  scal o g n i a  a » ią >  O  
taczyaia czerwonego podkysxey dobro­

c i  , ale bardzo pięknego i głądlriego#
f )  b r u n a t n o -nakrv.-i it .nego, co do dobro­
ci na cz yn iu  cz arnemu i k a s z t a n o w o -b r u -  
natnemu r o w n a i ą c e g o  się i 6)  naczynia  
izabeiowegrł  , W kf l iorza b i sko| t tuwy <n 
Słabszego l e c j  p ię k p p j c i ą  do 
f i ob n e go j  t)  b ia łego  b i s k p k c u c g o ,  dla 
s * t f  twa rdośc i  do agi j łu ppdc*bł*ęgo, k t ó -  
*a n a cz yn ie  r ó w n i e  j.*dęn fcyra.s nie nad­
w e r ę ż ? ,  i na m o z d z ie r * *  , s z a j k i ,  leyiri^ 
w a z y  i różne inne na cz yn ia  w y r a b ia ć  m o ­
żna i  8 )  n ąc zyn ia  s z a r a w e g o  dobroć* por­
celany ( n - c z y n i a  jaspis -  w e g o  k w a s ia n e m ;  
k r u s z c o w y m  napuszczonego^ •, 9 }  .uebie- 
s k i e g o ,  od  szc zegpln ia iącey  się p iękno­
ści  i  dwbroci ,  k t ó re  w  ogniu  po l iw ę  sa­
mo  z siebie ocrzy mule  , i nakonicc >o) 
na cz yni a  z ie lo nego  , w  dobroc i  naczyniu  
n ieb iesk iemu w y  ró w n y  w a l ą c e g o , i o -  
pr ó c z  tego w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  n a c z y ­
nia W wdg cw o d 5 k ie g o .  W y d z i a ł  l ekarąk i  
nie zna l az ł  ze w z g l ę d ó w  z dr o w ia  żndoey 
pr z es z k o dy  do  w y k o n y w a n i a  p r z y  w . l e ­

j u  n in ieyszego .
N a y ia ś n ie y s z y  P an  n a y w y a ^ ą ą  pc .  ■»*- 

! ą  *  d-  29 M ar ca  r- b.  r a c z y ł  P i o t ró w .  
A n to n ie m u  G i r z e k , w ł a ś c i c i e l o w i  tabry* 
k i  o p f s y w i ł e i o w a n - y c h ,  w o d o t i w a ł y e h
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kap elu szów  , i J a n o w i  P icha czc k  by łemu w  którey J n f m t  Michał  m e . z k a ,  b y fa  
D y r e k t o r o w i  f a b r y k i ,  o b u ,  w  W i e d n i u  w s p a n  ale o ś w ie co n a .
n a  L e o p o l d s z t a d / ic  N ro  136 mie szk a i ą-  
c y m  , nadać s tos own ie  do  p r z e p i s ó w  P a ­
tentu z d .  8 Gr u d n ia  i g i o  i o s o b n y c h ,  
w z g l ę d n i e  w y r a b ia n i a  wi n  sztuc znych  > 
w y d a n y c h  rozporządzeń,  p r z y w i i e y  pięć- 
l etni  na  o d k r y c i e , p rz e z  wydzisd le k a r­
s k i ,  z*  n ie sz k od l i w e  iuż uzn ane ,  że pro- 
Stern po st ęp o w an ie m  ze sz c z e g ó l n y c h  w y ­
b ra n y c h  k r a t o w y c h  g a t u n k ó w  w i n a , ro 
bić w i n o  d o b r o c i ą ,  s m a k  e t n , m o c ą  i  
m u s o w a n i e m  Sza mpańskiemu bardzo  p o ­
d o b n e ,  nie od  teg o  da lek o  tańsze.

Z  Paryża d. 28 Czerw ca.

N a  o n eg da ysz em  posiedzeniu izby 
D e p u t o w a n y c h  k o m m i s s y j a  w y z n a c z o n a  
do  roztrząśnienia  budżetu na rok  ig -S  
xdata o  nim s p r a w ę .  W y d a t k i  w y n o s z ą  

$ 93  mi l i :  733- ' 9°  F r* pomiędzy  któremi  
podan ych  iest 237  m i l i :  885-78* na pro- 
w i z y l ą  od długu k r a i o w e g o ,  a 18 mi l i :  
445,091  F r .  na fuudusz umorzenia  d ł u g ó w .  
P r z y c h o d y  w y r a c h o w a n e  są do Sj>9 mi l i :
5 0.383  Fr-

D .  23 b. m. by ła  rada M in is t r ó w  u 
H r .  V i l l c l c .

Z  M ad ry tu  odebra l i śmy l is ty  do 19 
b. m. K ro i  p o w r ó c i ł  do s t o l i c y ,  k t ó r e ­
g o  poprzedz i l i  J enera ł  Digeon i P os e ł  
F r a n c u z k i :  W y d a n e  zosta ło u m  rozporza-  
d enic do  w ypł ace nia  p r o w j z y i  od papie­
r ó w  ę k a i b f w y ę h .

W  c i ąg u  r .  1823 tu tcyszy  sąd h a n ­
d l o w y  w y d a ł  1 6 8 1 3  w y r o k ó w ,  p o m i ę ­

dzy  któremi  231  w z g l ę d e m  u k o ń c z o n y c h
b a n k r u c tw .

p .  to w  w i e c z ó r  1  p o w o d u  imie nin  

K r ó l a  P o r t u g a l s k i e g o  g o ś c i u n ia  JU aip ic e ,

O k r ę t  T h a l e s ,  k tó ry  w i ó z ł  3  H a y -  
tańsk ’ch k o m n u s s a r z ó w , p r z y b y ł  d. i s  
b.  m. do H i w r u .

P r z y b y ł  tu W i e l k i  P o d k o m o r z y  N .  
Cesa rza  R j t s y i  N a r y s z k i n .

M a m y  p r z y c z y n ę  domyś lać się ( w y ­
raża  d t i e n n ik  K o ń s ty tu c y io n is c a }  ż« p o ­
dróż do E u r o p y  jenera ła  p o ł u d n io w e y  A -  
me ryki  San  Mart in  ma za c e l  w y i e d r u -  
nie uznania  n iepo dleg łośc i  n o w y c h  kra-  
i ó  w .

P o m f ę ł z y  c z y n i ą c ą  służbę naszą  
g w a r d y i ą  n a ro d o w ą  w i d z ie m y  Sole niego 
starca  n s z y w^i ą ce go  się Remion k t ó r y  
Zawsze  z w . w u  leszcze na straż zac iąga,

Z  Madrytu d. 2 1  Czerwca•

D .  10 rano  p o w r ó c i ł a  tu 7. A ra n iu ę z  
R o d z i n a  K r ó l e w s k a .  In fanc  Fr an c is ze k  
pozosta ł  t y l k o  z  sw a ^ ą  m a ł ż o n k ą  a ż  do 
iey w y z d r o w i e n i a  w  A ra n iu c z .  C a ł ą  tę 
podróż  odb> 1 J .  K.  M- po m ię d z y  w o y -  
skami F ran cu zki em  i Hiszpańskiem i o-  
c h o t n i k a m i  M ad ry ck ie m i .

Po dł u g  t o z k a z u  R a d y  K a s t y ł i y s k i ę y  
te t y l k o  osoby  będą urzędy  p o J a ,  
w a n t .  k^orc na zaufanie zas ł ugu ią .  W y .  

ięcemi są od u r z ę d ó w ,  n ie t^ ik o  Sprzyja -  
i ą c y  końscytucy i  , ale n a w e t  b y l i  s tron­
n icy  J ó z e f a  B o n a p a r t c g o ,  A fr a n cc d o s  
z w a n i .

Je ne ra ł  C a p j p e  sięd/.i tu w  tern sa­
m y m  w i ę z i e n i u ,  w  k t o i t m  sbył R i c g o  '  
Z a m k n i ę t y .

\’ o w e  u rz ąd zen ie  S ta n ó w  w  Portu­

g a l i i  s p r a w i ł o  tu w i e l k i e  w r a ż e n ie  , j  
nie będz e z a p e w n e  bez nż.ytku dla Hisz­

panii .  — M ó w i ą  tą z n o w u  Q s m ią o ic A l i *  
n i s « 9 W *
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G a z e t y  zagraniczne  s k r z y w d z i ł y  tu- 

Łte ys zeg o  Pap iez kt ego  Nuncyusza  > pr zy pi ­
su ąc mu>. ż e  on na lega ł  o  w y g n a n ie  8 

B i s k u p ó w .  P r z ec iw n ie  dokłada ł  n.,y w i ę ­
kszego starania o wyi ed na nie  łag odn ych  
ś r o d k ó w .  D w ó J i  t y l k o  B i s k u p ó w  nale­
ż a ł o  do re wo iu cy i  i miel i  bydź /. r o z k a ­
z u  rządu uwię z ionen ń i kara n e m ' > ale 
s p r z e c i w i ł  się Nu nc yu sz  i w y m ó g ł  na 
Kró lu  , że siego samego w  tey s p r a w ie  o- 
brał  pośr ed ni k ie m ,  i on na kłoni ł  tych B i ­
s k u p ó w  do z ło ż e n ia  s w y c h  d o stoynośc i .  
R z ą d  chcia ł  daley oddalić z piebaniy tych 
K i ę ż y ,  k t ó r z y  na le że l i  do r e w o i u c y i ;  
J e c z  i temu s p r z e c iw i ł  się N u n c y u s z ,  z 
t u p e ł n y m  s k u t k i e m ;  t w i e r d z ą c ,  że to 
p r a w o  s łuży  ty lk o  K o ś c i o ł o w i .  W y r o k  
z a b ra d is ią c y  s e k u l ą r y z o w a n y m  z a k o n n i ­
k o m  miewania  M s z ó w  i s łuchania s p o w i e ­
d z i ,  został  ró wn ie  za iego s taraniem co- 
f n io ny  ,  iak w y r o k i  śmierci  na j  k o n s t y ­
t u c y j n y c h  x i ę ż y .  D o  Wyroku preebacze- 
rtia nie mało w p ł y w a ł  i on  nay p ie rw s z y  
■złożył w z g l ę d e m  .niego K r ó l o w i  s w o ie  
ż ycz en ia .  f4 ,

W  W a l e n c j i  u w i ę z i o n y  zosta ł  roia-  
l istski  Je n e ra ł  Sampcre .

D w a n a ś c i e  osób n a le żąc yc h  do za­
m o r d o w a n i a  X .  V in u es y  zosta ło  na f l e ­
tn ią  karę g a l e r o w ą  s k az an y c h .  Chir urg  
n a le ż ą c y  do tegoż  z  a boy s twa  by ł  na śmierć 
s k a z a n y ;  ale gdy dla choroby z a w i e z i o ­
n y / o s t a ł  do Jednego  z szp i ta j ów , zn a laz ł  
Sposobność uciec i dotąd nic iest s c h w y ­
t a n y .

W  S. . ragossie i Pam pcl on ie  p ra w ie  
w s z y s c y  *a p o l i t y c z n e  m niemą ni a uw ę- 
zieni , ó t rz ym «l i  wolne ść. W, l ł as k ic h  
atol i  p r o w i n c y i a c h  nke w y k o n a n o  dotąd 
Wyroku przebaczenia .

G ł o s z ą ^  \ i - K r ó l o w ą  P o r t u g a ls k a  o*

puściła iuż kray i przybyła  do Badało* > 
zkąd m a się tu udać.

2  Londynu d. 2 f  Czerwca.
i

D z i ś  o godzin ie  2 z południa  w y­
j echa ł  N.  Król  z z w y k ł y m  ors za k ie m u- 
rzęd nikó w Ko ron ny ch z pałacu Car l tcm i  
o godzinie w  pół do  sc ie y  prz y  ńjeusta* 
ią cy ch  ra do sn y ch  ok rz y k a ch  t ł u m ó w  lu­
du pr z y b y ł  do izby L o r d ó w .  G d y  j .  K .  
M. z a w d z i a ł  K r ó l e w s k i e  ozdo by  , usiad ł  
na t ron ie ,  i  z a t w i e r d z i  rozmai te  bile,  z a ­
k o ń cz y ł  teraźnicysze pos iedzenia P a r l a ­
mentu  następującą m o w ą  ;

“  M ci  P a n o w ie  W y ż s z e y  i N i ż s t e y  
I zb y  ! Nie mo gę  tera fn ieys zye h  pos ie ­
dzeń  Par lamentu  zak o ń cz y ć  bez w y r a ż ę *  
nia W a m  mo ic y  na yc zu ls ze y  w d z i ę c z n o ­
ści za w a s z ą  pracę i usilf iość z  j a k ą  ro­
z b iera l i śc ie  roz ma i te  pod w a s z ą  u w a g ę  
p dane p r z e d m i o t y ,  tyczące się dobra 
publicznego.  U b o l e w a m  m o c n o ,  iż z n a ­
leźl i śc ie się w  boleSney koniec zno śc i  n»d- 
z w y c ^ a y n e  przezornośc i  ś rodki  w z g l ę ­
dem l r la n d yi  odłożyć do da lszego czasu.  
P o c h w a l a m  zupełnie d o c ho d ze n ia , k tóre  
uznal i śc ie  za potrzebne do p r z e k o n a n i a  
się o n i e s z c z ę ś d w y m  stanie zaburzonych 
p o w i a t ó w ,  i  n ie w ą tp ię  . iż na p r z y s z ł y c h  
pos iedzeniach  one p o n ow ic ie .  O d  w s z y ­
s tkich o b c y c h  M o c a r s t w  odbieram ciąg i#  
nay moc meysze  zapewnienie o pr z y ia c ie l -  
skich ich uczuciach w z g l ę d e m  tego k ra -  
iu , i pewnemi  bydź możecie , i ż  u s i ł o w a ­
nie m o i*  zmierza n ieodmienn ą do utrzy­
mania p o w s z ec h n e go  pokoiu  . zape wnie­
nia interessu moich  poddanych i rozszs-  
rżenia i ch handlu-

Męi P a n o w i e  Izby niżs2#y } D zię .  
kuię \ l ' a m ,  za uchw alone pieniądze na  
potrzeby roku bieżącego^ •  n tianow kl#

; m  * ■■
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n  hoyne ' t chwalen ia  do podnies ienia  Spra- 
w y  R e l i g i i ?  » t i z y m a - i -  św ie t n o śc iK o ro n j .  
( Jzna ię  zupełn i  e korzyśc i ,  i a k ic h  z nr  {par­
c i a *  któreśc ie a u k t ó r e m  w- żr ićm a i u o -  
g o m  n a r o d o w e g o  pr z em ys łu  u d z i e l i l i ,  o-  
ex t k iy y *ć  n a le ż y .  :

“  Mci  P a n o w i e  W y ż s z e y  i  Niższey  
Iz b y  i 2  n a y w i ę k s z a  radością  p o w t ó r z y ć  

. W a m  m o gę  ż y c z e n i a  w zgl ęd em  w z r a s t a ­
ją c e g o  w  pó w s z ce hn o s t i  dobra kr a i u .  Prze* 
ł o w n y  i t s te m  * i z  tego s a m e g o  duć na  
t g o d y , k t ó r y  o t U n t c z y ł  ob rad y  k * t «  
podczas;  l e ra ź ni ey tz y c l i  posiedzeń * t»-
w ie z i ec ie  do hrabstw sw o ic h ,  i w  wizystMfc 
k l a t t y  m o ic h  poddanych w p ai a c  D ę Jz ie d e  
-przywiązanie do  k o n s t y t u c j i ,  od k t ó re y  
t rw ał o ś c i  i  r o z sz er ze n ia ,  pod opieką  U -  

p a t r z n o ś c i ,  z a w i s ł o  n ie ty lko  szczęście 
po i e dy n cz y ch  l u d z i , ale i  znaczenie ,  ia- 
k i e  to pa ń st w o  p o m ię d z y  ludami ziemi 
a a y m u i e . , ,

Po tem  oddal i ł  s ię  J .  K .  M.  i p r z y  
tak ich  sam ych ,  lak przy p r z y ie ź az ic  o k r z y ­
ka c h  p o w r óc i ł  do s w e g o  pałacu .

W c z o r a y  w  izbie w y ż s z e y  Mar gr .  
L a n d s d o w n  m ó w i i  i e s z c z e  raz ż y w o  za  
uzna n. ci., n iepodległości  k r a ió w  połu-  
d b i ę w e y  A m e r y k i .  Minis ter  Hr .  L , i " e r -  
p o o l  o d p o w i e d z i a ł  ■ że  c a ł a  rzecz z a w i ­

s ła od doniesień w,ys(aaynh ta m  n a s z y c h  
Agentów.

O n ę g d a y  iad l  K ró l  w i e c z e r z ą  u X c f a  
W e llin g to n , na którcy ; j y a a a a l  się 
takż* X ż e  J o r k u .

Z  Ka dyx u ^przybył okręt z pismami 
do naszego r z ą d u ,  ktoje nałer waźnemi 
ky li maią.

N a p r z y b y ł e m  w c z e r a y  do P ó r t s m u -  
Sił ok ręc ie  Valorous  p r z y b y ł  M e - y k a ń s k i  
w y s ł a n i e c , P  Mi che lcna  i u d j l  się za- 
r i |  (Jo L o a d j u t i .  O de br a l i ś my  ra ^cm

p r t mx t enże o k r ę t  gazety  M e x y k t * s k i e  dz 
18  K w i e t n i a  > w  k t ó r y c h  w y c t y t u i e m y  ;  
ifc A n g l i k  B ou rn e ,  k tórego  miano  w  p«-  

‘d c y r z e h i u ,  IZ iesc szp iegiem j c u r b i d a ,  w  
drodze  2  T e m p i k b  do Mwcyku p o ch w y­
c i my  i po w y b a d a n i u  z  kra iu  w y ^ a n y ^  
ZwStai. T a k i ż  los  s p o t k a ł  J e n e r a ł ó w  S a n -  
ta n n t  i  A. lchaveria.  J enera ł  B r a v o ,  ten 
s a m ,  k tó ry  Jcurbida po erze cz eni u  się 
korony do Verh - C ru z  o d p r o w a d s i f .  
Wiernie do k o n s iy t u c y  p r z y w i ą z a n y ,  mia­
nowany iest  o ac ee ln y m  W o d z e m .  \ ' a  
prz y pa d ek  pow rot u  j t u r b .d a  d o  Mexyk>i ,  
do w s z y s t k i c h  p t m k z o w ,  do k t ó r y c h  

mó gł b y  w y l ą d o w a ć , posłane t ą  woyskń 
k t ó r e  p o c h w y c ić  g o  mfcią.

P .  Miche lcna  będąc  dziś z  Sekr et arz em 
S w o i m  Roć ahi tn te ,  na g ie łdz ie z a p e w n i ł ,  
iż  donies ienia o zanurzeniach  w  M e d y k u  
bardzo są p r z es a dz o n e .  P r a w d ą  ieduak 
J e s t , że nasz  K o m m i ss a rz  P .  H * r v e y  ż ą -  -  
da ł  paszportu  do  w y ia z d u ,  a U  przez z a p r o ­
wa dz eni e  t ę i s t e y  p o l i c y i  dal *:ę nakłonić  

do  poz ostania  i  p rz ed s ię w zi ą ł  n a w e t  
p o d r ó ż  w e w n ą t r z  krain.

R o z c h o d z i  s ię tu w i e ś ć ,  ze J t u r b i -  
ćłe rha za m y s ł  ^odgarnąć z n o w u  p o d  
s w e  rządy  M o w ą  H i r z p a n i i ą ,  j  że nay-  

p i e rW e y  o pa n ow ać  ch cę  twierd zę  U d o a *
O st at n ie  du ni e/ re nu  z nas/ey  os ad y  

D e m e r a r y  są z tsp ok a i a i ąc e .  M o w y  G u ­
bernator  Maj or  I Irban . ro z p o c z ą ł  sw.oic 

' u r t ę d o w a n i e  d .  3  Mai* o d e z w ą , ,  w  ,któ- 
rey z a p o w i a d a  n i e w o l n i k o m ,  iż  k a ż d e  
n ie p o s ł u s z e ń st w o  będzie a u r ow o  i na­
tychm ia st  Ukarane.  *

P o r u c z n ik  W s c h o d n i o  - j j n d y y s k i e y  * 
naszey  m i ł i c y i ,  ■ oaz w l i k i e m G e r a r d , ,  w y ­
l az ł  na  n a y w y ż s z ą  ‘górę  -Ch, p k a -  P i k  r  
Himal ar a  na g r a n i t y  Chrńsk iey  'Osrtaryi .  
Ma on a  1 9 , 4 1 1  s t e p  w y s o k o ś c i ,  •  s a t t i ą



_________________________________________ K  .

przechodz i  w ysokość , do ktorey d o s ł l f  
lfumt>old w C h fm b o rasso , a P n u e e n ik  
W eob  w Himalaia. Ma w ysokości 18,090 
i ió p  okazyw ał ciepłom ierz Fahreuheita  
12  scopnie r*z.-y /e ro .

R ząd  G ua tim ali  m ia to w i l  Posłem 
przy  Ziednocznnyel. Stanach potnocey 
A m eryk i P u łk o w n ik a  C»nas.

Podług lis tów x Santa M ir t  ba pod 
d .  i* Maia B o y er ,  P rezyden t  R z p u y  
H ay cań sk ićy , chce rządow i Kolurobi1 

,pożyczyc f  mili.  d o la ró w ,  i  w ty tn  ce­
lu  posła ł  koiitm isiarzów do Bogata.

Z Bogata odeoraliśmy tu  przez 
m aik ;  w i j n{ p o se ls tw o ,  k tó rem  Vic«- 
p rezyden t  Rzptey Kolumbi-yakicy San" 
taiider d. 6 K w ie tn ia  posiedzenia K o q -  

gre»?u o tw o rz y ł .  Naprzód m ó w i ,  ż* tę- 
r a ła i e y jz y  Kongres aebreł się w dalcęto 
pomyślnieyszych okolicznościach .» niżeli 
p rzesz ły ,  poniew aż na catey niemi R zptev  
niem a żadnego nieprzy iacie la ,  iw s a ę d - ie  
panuie spokoynoic , będzie zatem rr,qgł 
Spokoynie obradować i o tw orzone  test 
dla p a t ry io ty im u  i ta len tów  obszerne pp- 
łe. P o tem  o zew nętrznych  stosunkach 
Kolumbii tak m ó w i : “  Rząd H iszpański 
n ie  chce jes .cet zawsze uznać słuszności 
p ra w  naszych , i p o  easzłey W H iszpanii  
zmianie nie m ożna czego innego oczeki­
wać , iab iż oręż będzie musiał tzecz  roa-. 
erzygnąć. U rzęd o w e oświadczenia Króla 
Ferdynanda, okazuią ia s n o , iż  chce nas 4® 
obm.erztey da wn ey stcy  niewoiijawrocić > 
lecz to się ńie u d a , i  Kongres obmyśli 
Zapewne środki do postaw ienia  .W ładcy 
w y n o n ew czey  w 's t a n ie  do  utrzym ania 
W ew nątrz i zew nętrz  Rzpltoy spokoyne- . 
ści. Z w iązek  z A m eryką rozszerzy ł się 
.  ustalił. Część KolumbiysKJch.woiftWnj- j
* ó w ,  nudą* na czele  Fi**yda&ta., z i a j *

m  i r

duie się w  P eru , gdzie obecność o swobo­
dzie iejn uratowała ten kray od okropno- 
le i w o y fly  dom ow ey. W sparcie, które 
K olum bia d*u P tr u , iest w praw dzie  
więkazc tiąd przepis traktatu, ale w alcząc  
w  Peru., bioinCiny razem kraiu naszego* 
Kongr.es Peruwiański zatw ierdził traktat 
p rzjiażm  i p rem ier ca z-n iszą  Rzptąf, 
m Kongres ęb iłiysfci toż samo u czyn i. 
T takcat z  Buenos - Ayi e.s będzie Kongres** 
sow i ,dp rozważenia |  zatwierdzenia p*- 
.dany, i podobnież traktat z Jne^; u :m »  
tężeli OM Cint aadeydzie. Przez traktaty 
uzupełnioną więc została Amerykańsku 

.lig a , o Którą sta iła  się Kolumbiyi dla  
Utwierdzenia niepodległości now ego św ia­
ta. Gdy ważny ten plan zaczena iu ż  w  
Kuro ple .ziszczać sk u tk i, które p rzew i­
dyw ań® , przeto W ładza wykonawca po­
ty nie spocznie., p~kl nie zbierze się Koti- 
gr.es Z pełnom ocników  nowych Amery­
kańskich rządów . Położenie Merykw  
bardzo »ię zm ieniło względem  roku ze ­
szłego . Przez wypędzenie Jturbida zda­

j ą  się by d i  wykorzenione |taiady Monar- 
. chięzne i założony został fundament do  
demokratyczno - repreżcMt»cyynego rzą­
du. N ow y rząd :xj kar.sl.1 przadsifk!i -  
rze odw ażnie dzielne środki. Kapitania 
Guatimala urządziła się na kray niepodle­
g ły  i przyjęła deraokratyezno- reprezeft- 
tacyyny kształt iządu, Podczas pa now a- 

jiia  Cesarza szukali niektórzy M *xykanie 
o p ię k i .u K olupioii» a le ,  żc ta nie ehe*  

tapi ,prz,ykł*dać się do tąburzcmn innych  
rk ta iow , ani się pow iększyć, przestano  
tatem  na w staw ieniu się za niem i do r*^- 
du Jdczyfcańskiegó i  daniu prześladow a- 
aym  patrylotom przytułku. Obecność 
P ólnocpo- Amerykańskiego Posła spoi śel- 
śley >ł'zjrukn5 między rządari
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tute/szyrt i  i tgtr .teyszym. Poseł  K o l u m ­
b i j s k i  Został  w  Wa-singtonie nay le p iey  
fjrfcjfięty , i  Prezydent  pr/.cz oś w ia d c ze n ie  
W SWoim posel s tw ie\J “  że k s ż d e  wdanie  
się k Jor  eg o bądź z Eur npeysk ic  h M o c a r s t w  
p r z e c i w  niepodległości  rzą i o w  w  A m e r y ­
ce u w a ż a ć  będzie /a krok  n ie p r z y i . c ie l ­
aki  prz ec iw / i e d n o c z o n r m  S t a n o m , ”  od* 
s naczy)  godnie '  ' s w ą  4tiniim$tra<.yią tego 
k lassy cz neg o  kraiu wo ln oś c i .  R z ą d  p ó ł - 
nocney  ^ A m e r j k ’ uw a ża  w i ę c  każde  usi­
ł o w a n ie  Sp«Wymierzonych M o c a r s t w  dc  
ro z sze rz en ia  cw y c h  posiadłuści  w  tey c z ę ­
ści świata ,  za s p r z ec iw ia ją ce  się p o k o io w i  i 
bezpieczeństwa  iego  kraiu.  P r z y  taKiey 
p o l i t y c e  Kulua ibt ia  mieć m o ż e  w p r z y ­
padku napadu ńa s w ą  n iepodległość przez 
Sp rzymierzone  M o c a r s t w a  po tęż neg o  
s p r z y m  erzyńca  w pófnocney  A m er y c e .  
R z ą d K o l u m b i y s k i  baczny  iest  na z w ró c en ie  
p y t a n i a ,  o które  rzecz id z ie ,  do s t a n o w ­
c z y c h  p u n k t ó w .  Sp rz ym ie rz o n e  Mocar-  
• t w a  r.ie m  >gą się wchTc na Kol umb i ią  
Żaut .  S&anui !  ona  ich i poddany cii ićhi 
p r a w a  j  nie żąda iak ty lko  u s z a n o w a n i a  

. d l a s w e y  niepodległośc i  i in ś t yt ucy y .  G d y ­
by  z aś  d y '  gien/usz w z b u d z i ł  n o w y c h  
r i e p r z y i a e i o ł , tedy czas o k a ż e ,  iż tz ąd  
Kol i  mł»ii i iev mieszkańcy pcsiadfóą  do­
s yć  mi ł oś c i  o y c z y z n y ,  d l a  poniesienia 

. n a j k o s z t o w n i e j s z y c h  ofiar za s w ą  w o l ­
ność i n iepodległość.  D l a  u l arw ien ia  h n- 
d lu  z Z ie dn ocz on em i  S t a r u m i  po st an o­
w i e n i  są K on sul ow ie  i A ie n c i  » t u d J e z  o-  
gl tz-unc są K o lu m bi ys k ic  u s t a w y  i statu- 
t,'  j śc i s ł o  z ac h o w a n e .  R z ą d  w s z e d ł  w  
s tósunk h a n d jow c  z E u r o p ą ,  a z w p i s z c z ą  
Z A n g l i i ą .  k tó rey  pol ityKa zdaic się s p rz y -  
iać  s p r a w i e  po ł udp iow ey  A i h e i y k i  i z w i ą a -  

„ Jń  *ey hand low e nabiera lą  coraz  w l ę k s z e y  
r A z c i ą g ^ s c i .  S j u i p a t y i a  ta w z b u d z a  nay-

pochlebnieysze  nadzieie.  Po s t a n o w i e n ie  
An g ie l s k ie g o  rządu .wz glę de m naszey  
R z p t e y  dotąd niestety nie n a d e s z ł o ,  aie 
W tey c h w . l i  znajgtluią się tu A n g ie l s cy  
Komm;ssarze , Którzy nam .dostateczne da­
li  d o w o d y  i l e  kray  nasz interęSSuń wspa-  
ni lo m y ś ln y  lud A » g :el ;ki. Z a p e w n i e n i e ,  
k tóre  nam u d z i e l i l i , że F ra n c y ia  nic bę­
dzie ws p ó l n ie  ? H i s z p a n i i ą  dz ia łać -  nie 
k aze  nam się pt)W>bn*go. w y p a  <ku oba-  
w i ? ć .  l ’e oś win dc zem n , są d la - rzzda  i 
kraiu w i e l k i e g o  z n a c z e n i a , i p rz y  nastą­
pić m o gą c yc h  układach  nie będzie ani  
p o w a g a  rządu , ar»i interes ludu Ko!u n* 
b i y s k i eg o  z oczu spusżczony ,  Jeżel i  p o ­
ł ąc ze n ie  f iz y c z n y c h  i m o ra l n y c h  s i ł  nie­
po d le g ł y ch  k r a i ó w  A m e r y k i ,  porząd ek  i 
rzetelność naszey l igi ,  u ś z * n o w a n ’ e dla u- 
s ta w ,  zgodność w  mnie mań '  i ch postęp w  o* 
ś w i a c i e  i wierne  t rzym ani e  Się nasż;ych 
z a ja d  - w  p o l i t y c z n t y  sza l i  nar odó w m a j ą  
w a g ę , tedy z pe wn oś c ią  spodziewać  się 
m o ż e m y  , i e  nn" A n g l i i *  . »nl in n e  Mocur- 
r t w a n i e  zapr ze cz ą  R r.pcey KoWiicbiyskiey 
p r a w a  do stania w ied.iey z  n ie mi  ; l i ­
ni i .  Każda  c h w i l a  użyta  będzie do r o z ­
szerzenia  naszych  s tos unk ów z M o c a r s t w a ­
mi  ,  k t ó r y c h  przy jaźń  iest d la  nas użyte­
c z n ą  i d o g o dn ą .  W  u k ład ac h  z S to j i cą  
P  zyniską zac hodzą  jeszcz e  <ła w nc t rudno­
ści  i lecz Spodziewać się na leży  , iż p s y ­
chy li się do ż ąd  ń rządu w z g l ę d e m  po­
t rzeb  d u c h o w n y c h .  L i cz ba  n iż s z y c h  i  

w y ż s z y c h  szkół  zosta ła  w roku z e s z ł y m  
p< m n o ż o n a ;  czas  re s . tę  zrząd i , ponje-  
waz  lud .nńsi  teraz  szczcgólntey  myś leć
0  u gr u n to w a n iu  s w t y  n ie p o d l e g ł o ś c i *  
nadto  brakuie  n a u c z y c i e l ó w .  Je ż e l i  K o n ­
gres w y z n a c z y  na tea cel  p e w n ą  Sum mą
1 p rz y y m ie  podany na przesz łych  p o s ie ­

dz eni ac h  p ia n  nauk  > tedy w ątpić n ie  oiq-
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zna o s z c i ę ś l i w y c h  postępach w  ukszta f-  
ceniu  młodr .< *ży . ,, N e k o n i e c  za leca ł  
V ic e p r e z y d e n t  rozmai te  ur ąd^enia ty ­
cz  ące się w e w n ę t r z n e y  adminis t raęy i  , 
Wynagrodzenie  w o y s k a  i sity m o r s k i t y .

Od zranić Tureckich d 8 Czerwca.
C a ł e  Mitsolungi  ubolewa leszcze nad 

ś n i e r c i ą  L o r d a  B i i o n  i ostatnie iego s ł o ­
w a , , k t ó r e  w zg lę de m .  G r e c y  i do Mauro-  
k o r d a t o  w y r z e k ł ,  pr z ec ho d zą  z ust do 
ust .  “  U m ie ra m  ( r z e k i )  w s łod kie y  oa-  
d / i e i ,  ze G r e c y l a  w k r ó t c e  zupełnie o j  
barbarzyńsk ich  sw oic h  uc ie m ie żc o w  o s w o ­
bodzoną  zostanie .  L e c z  waleczni  G r e c y  
puscępuycie w  c h w a l e b n y m  w a s z e m  z a ­
wod zie ,  zgniećcie w a s z y c h  t y r a n ó w ,  b a ­
cząc  na h a s ł o :  ,,  cała G r e c y j a  musi  by i ź  
w o l n ą ,  albo p o m r z e m y ' , ,  O . 14 Maia 
o d p r a w io n ą  została w ie l k a  ża ło b na  Ms za  
za B i rona .  Z n s y d  -wal i  się na n iey  w s z y ­
s cy  w o y t k o w i  i c y w i l n i  u r z ę d n i c y » *  
c h o r ą g w i e  b r ł y  c y p r y s o w e m i  g a ł ą z k a m i  
p rz y b r a n e .  U r z ę d o w e m  pismem rcądu 
G r e c k i e g o  iesc g .zeta Prz y i ac ie l  p r a w .

G r e c k a  w y k o n a w c z a  w ł , d z a  sk ład a  
się e następujących  o s ó b :  Ko n d ir io l t i  
p i ę z c s j  B ot e s s i ,  V i c ep re ze j  j  C o n J o » 
S p i l i o t a k i ,  Kalecti (  da wi . ie y  M i n i s t e r )  
c z ł o n k i .  S ied l i sko rządu przenosi  się z 
A r g o s  do Na u pl ia .  W M o r e i  p r z y w r ó c o ­
n a  została sp okoyność .  Cytade le  K o r y n t  
i  T r y  poliż ta o t r z y m a ł y  n o w e  os*dy ,

G i  erka si ła mo rs k a  składa się p r / c -  
t z l o  t  I 70  o k r ę t o w i  c d n ie y s z e m i  mor-  
sk ie m i  d o w ó d c am i  s ą ;  T o m o a s i S ,  Miau-  
l is  - V  eCOS > P e p i m i r  z H y d r y ,  Cąna r i s  X 

J p s a r y  i Kobieta B o b e l i n a  z Spezzia .
G a z e t a  Powszech- , *  z a w i e r a  teraz s  

Innego 5. ródta doniesieni "  o p o s t ę p o w a ­
niu i sposobie myś lenia  B a s z y  E g i p s k i e g o ,  

którę wcale qie zgadza.) się z ui coi.y-

seemi ie y  doniesieniami.  T w i e r d z i ,  że  
srale > s t  do Po rt y  p r z y w i ą z a n y ,  że nie., 
t y l ko  z w y c z a y n y  kontyniens  do w o y n y  
p r s e c i w  G r e k o m  do st aw i ł ,  ale nadto  J o -  
s tarcz y łPo rc ie  w ię k s z ą  i lość zboża i innych  
ż y w n o ś c i  niżel i  się o b o w ią z a ł .  To d lu g  
tych  d oniesień poczya i l  ten B a s z i  takie  
u rz ąd ze n ia ,  i ż  w t y m  iesecze roku G re -  
c y i a  u d a r o w a n ą  zostanie  poko  -n. Jb ra -  
h :m B a s z a , Sy n  iego tn n a v 0 bszernicy-  
Sze p e łn o m o c n ic t w o  wz gl ę de m  p o w s ta ń ­
c ó w .  Porc.i posi  la 1 0  o k r ę t ó w  , a Basza  
E g i p s k i  u z b r o i ł y  rożney w i e l k o ś c i , k t ó ­
re 30 , 000  iego w o y s k a  f r z e w i e z ą  do Mo-  
rei.  W ie l u  neszczęś l i  w y c h  G r e k ó w ,  k t ó ­
r z y  uszli  rzez i  na S c io ,  osiedl i  w e  w s i a c h  
E g i p s k i c h  1 Z j i ą  s z c zę ś l i w ie  i u k o n t e n ­
t o w a n i ,  trudniąc się szczególniey  pie lę ­
g n o w a n i e m  i e d w a b n i k ó w .  B  *sza ma b y d f  
ż y w o  nieszczęśl iwern położeniem G re cy *  
poruszony  i chciałby  ią  rówmie iak ie go  
syn z n iego w y r w a ć .  O k a z a ł  on przez całe  
Swoie  ż y c i e , ,  że tam , gdz ie  p o t r z e b a ,  
iesc s u r o w y  , a le w  innych okol icznośc iach  

ł a g o d n y  i p o k ó y  l u b ią c y .

Z  Sztuaycaryt d. 18 CzeriOca.

S p r a w u j ą c y  intoressa Neapc l i tańsk ie  
w  S z w a y c a r y l  X ż e  G a lv e l ło  < ob ieżdza  
c i ąg le  ieszcze kantony  dla z a w a r c i a  ka-  
pit  j . a c y i  wzglę dem w z ię c i a  na ż o ł d  Ne- 
apoi i ta ń  J t i  w o y s k a  Sz w ay c ar s k ie g i  i  l e c *  
dotą d  od* rz uco ny  iuż  zosta ł  dr ug i  p r o ­
j e k t  k a p i t u l a c y i .  ' -•* '

U t w o r z o n y  w  La u żan ie  w  K  i§a« 
Z w ią z e k  za G r e k a m i  zdał  s p r a w ę  pubii  
czności  Z*wyh ran yc h  i w y d an y c n  p i e n i ę ­
dz y .  Ze bra ne  d o b r o w o l n e  składki  «  po ­
w i a ta c h  Kantonu W o d ó w  w y n o s i ł y  5 744 
F r a n k ó w ,  któ e w r a s  z  da wn ie ys ze i u  

zapa sem  *v go c uę ru n ie  l*9 w y d a n e
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• o s t a ł y  na  p r z e ie ż d t a ią c y c h  W r .  >£>»ł 
pr z ez  t e a  Kanton G r e k ó w .

Z  BruxtUi d a ?  Czerwca.

C e n a  zboża na targwch w  A m s z te r -  
d a m i e , k tó ra  się podnios ła  , spadła  z n o­
w u  w  k r o t c e .

H is z pa n i i *  ( pi sze ieden *  dz ienni ­
k ó w  l u t e y s z y c h )  nie posiadała w  r .  1821 
i a k  u  m i l i .  4 1 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w , pomię­
d z y  któremi  z n a y d o w a ł o  się 148 ,2+1  x ię -  
Ż> i +84,200 niższey sz lachty.  D o ch o d y  
w y n o s i ł y  do 86* m i l i .  800,o o °  r e a l ó w , 
w y d a t k i  zaś do 664 mil i .  § 0 0 ,0 0 0 ,  a 
d ł u g  k r a i o w y  do mil i .  9 7 r ea­
l ó w .  N a  o w c z a s  f lo t ta  sk ład a ł a  się z 61 
o k r ę t ó w  , pom ię dzy  któremi  b y ł o  1 1  11- 
n i i o w y c h  o k i ę e ó w  i  19 f regat  i a le  ż a ­
den z t y c h  o k r ę t ó w  nie by ł  uzbroiony.  
P r z y w ó z  b y ł  daleko w i ę k s z y  od w y w o ­
z u .  G r u n t ó w  iest ty lko  tata część za 
• i c w a n a .  Handel  p r o w a d z o n y  iest pra­
w i e  t y l k o  p r z e z  cu d z o z ie m c ó w ,  a Hisz­
panie są p o wi ęk sze y  części  kommissanta-  
*ni. P u b l i c zn a  edukacyia  znayduie się w  
rę ku  duc honych.

Z  Flortncyi d. 2 1  Czerwca.

W c z o r a y s z a  gazeta  J tuteysza z a w i e ­
ra  następujące  doniesienie o  nader eastnu* 
c a ią c e m  2 * y ś c i u  z tego św ia t a  J .  C .  Kr .  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X c i a  : D .  i s  w
w i e c z ó r  p o w r ó c i ł  W i e l k i  Sfże 7. Va la d i -  
ch iana .  T c y  zara z  noey  okazała  się ch o­
roba , k tó rą  uznano by dź  zapa l enie m rc* 
uma ty cz nem .  W e  środę p o l e p s z y ł®  się 
W y s o k i e m u  Ch or e m u  i  c ieszono się na- 
dz ic ią  i ale na stępney  n o c y  z w i ę k s z y ł a  
się nag le  c h o r o b a ,  w e  c z w a j t e k  bardziey  
się icszcze w z m o g ł a ,  «  w  p ią tek  d. 1 $  ®

go d zi n i e  w  pół  do ć t e y  z południa  n a y -  
f ikochańszy nasz Monarcha  prz y  porusza­
jących  uczuc iach  p o b o ż n o ś c i , która w  ca-  
ł em ż y c iu  była  g ł ó w n ą  ie go  c n o t ą , i z  
prz eko ny  w a i ą c ą  spok oyn oś c ią  , że usaczę- d 
Ś l i w i a l  s w ó y  lud , odd ał  sz l ac he tn ą  s w ą  
duszę Bo g u .  J .  C .  K.  W .  N as tęp ca  W .  
X i ę z t w a  i reszta  C z ł o n k ó w  W i e l k o - X i ą -  
żęcy  Ro d zi n y  , po gr ąże ni  w  s m u t k u ,  po 
skonaniu  W *  Xc ia  opuśei l i  pa łac  i udal i  
się do pobli skiego zamitu Caste l lo .  P o ­
ws z ec h n y  smutek po nay l ep szy m X ci u  
ro z sz er zy ł  się po ca ł y m  kra iu , a  żalu o- 
s i er or ia ły ch  poddanych opisać  niepodobna.  
Za ra z  po skonaniu W i e l k i e g o  X c ia  F e r ­
dynanda  I I I  Marszałek  D w o r u ,  Xże  R o s -  
p i g l i o s i , oddal  c iało pod d o i o r  d >wodcy 
g w a r d y . i , k tóre  po nabu lsamow aniu  w  
Niedz ie lę  rano w iedney z  sal pa łacu  na 
w s p a n i» f y m  katafalu , na w i d o k  publ iczny 
w y s t a w i o n e  z o s t a ł o ,  i po t rzech  dniach 
będzie w  Kościele S. W a w r z e ń c a  po ch o ­
w a n e .  Ża łob a  będzie przez rok noszona,
—  D-  lS >  w  dniu śmierci  Ferdynanda  I I I  
w y s z e d ł  e d y k t  n o w e g o  W i e l k i e g o  X e i a  
Leopol da  I I  w  k t ó r y m  ? o ś w i a d c z a , iz  o- 
beyuiule rządy  W i e l k i e g o  X i ę z t w a  i w s z y ­
stkie do t y c h c z a s o w e  u s tu w y  i  r o z p o r z ą ­
dzenia , M i n i s t e r s t w a ,  c y w i l n e  i w o y i k o -  
w e  W ł a d z e ,  <5ćc. p o t w i e r d z a . — ' W  in­
n y m  ed yk c ie  oz n a y m Jo n y  i*st  ty tu ł  tera- 
ż n i c y s z e g o  W i e l k i e g o  X c i a , i a k  następu­
j e :  <* J .  Ces .  Kr .  W y s o k o ś ć  Le o p o l d  I I  
z B o ż e y  łaski  C es a rs k i  X i e  A u s t r y ś ,  K ró ­
l e w s k i  X ż e  W ę g i e r  i C z e c h ,  A r * y x i ą ż «  . 
A u s t r y i a c k i ,  W i e l k i  X ż c  T o s k a ń s k i ,  dcc, 
& « . , ,
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— Z  Krakowa. «-*

L I S T
.do Redaktora Gazety Krakowskiey. ’ 

Z d z i w i o n y ,  że dotąd nikt  w  piśmie 
P a n a , m c w s p o m . i i a ł  o pobyc ie tegoro­
c z n y m  w  s to l icy  naszry kochanka  muz 
o y c z y s t y c b  Karola Lipińskiego, k tóremu 
d w a  K o n c e r t y , dane w  czasie teraźniey-  
szych  k o n t r a k t ó w  S to  * Ja ńsk ic h  , w  o- 
p i n i i  p r a w d z i w y c h  z n - w c ó w  , o s w o j o ­
n y c h  z p r z e d z i w n ą  g r ą  Laganiniego, Bou- 
c h e r , Alazas, Lajond, Ballada i in n y ch  

w i r t u o z ó w  , z je d n a ł y  imi ę  p i e rw s z e g o  
S k r z y p k a  w E u r o p i e ;  niemogę w s t r z y ­
ma ć  d l u z c y  mi lczenia  i  razem nieuczuć 
ża lu  p r z e c i w  opieszałości  t y c h ,  k t ó ry ch  
to by ło  o b o w ią z k ie m  ;  bo w s z a k ż e  ma-  
i r y  u nas T o w a r z y s t w o  m u zyc zn e .

W  k i l k u  w i ę c  s ł o w a c h  zamie rzy łem 
oddać  ten hołd ge n iu sz o w i  K o d a k a .  K a ­
ro l  L i p i ń s k i , da iąc p o w t ó r n i e  s łyszeć  
K t a K o w i a n o m  s w o i ą  grę  i  k o m p o z y c y i e ,  
m i a n o w i c i e  w ła s n eg o  Koncerty- w  dniu 3 0  
C z e r w c a ,  d o w i ó d ł :  że n iemasz trudności  
w  m u z y c e ,  k tó ra b y  m o g ł a  dla n iego 
t u m  w i ę c e y  b yd ź  nad i g r a s z k ę ,  i e  t w o ­

ry Jego muzykalne, przez niego tylko

samego w y k o n a n e  byd# m o g ą  ! D l a  te­
go  ieden z z n a w c ó w  1* w i e l b i c i t ł ó w  K a ­
rola L i p i ń s k i e g o ,  po o d g r a n y m  Koncer­
c i e ,  l ó w n ie  po chl ebn y  iak t r a m y  zrobi ł  
mu z a r z u t : “  Pan iesteś egoistą ,  bo tyl­
ko-dla siebie komponuiesz ! „

O k r y t y  c h w a ł ą  i uwie lb ieniem z a ­
c h w y c o n y c h  , z d u m ie w a n yc h  a n a w e t  
r o z r z e w n ia n y c h  K r a k o w i a n ,  p u w r ó c i f  
L i p iń s k i  do L w o w a ,  z aąd  w  P a ź d z ie r ­
niku r. b. udaje się do Moskw-y*,  na w y ­
raźne zaproszenie n a jz n a k o m i t s z y c h  mie­
s z k a ń c ó w  teg o  w i e l k ie g o  m i a s t a ;  zram- 
tąd poiedzie do Petersburga , a za p o w r o ­
tem z w i e d z i  inne k ra je .  Oby  Mu życ ze­
nia nasze t o w a r z y s z y ł y  w s z ę d z i e ,  i zje­

d n a ł y  tyle k o r z y ś c i ,  i l e  tu pr z y n io s ły  
Mu o k l a s k ó w  !

K. M.

Z  Wioch d. 24 Czerwca, i

K i ę z t w o  Ichmość S a l em u  prz yby l i  
lf. 23 z.  m. w pożądanym stanie z dr ow ia  
do R z y m u ;  nazaiuc iz  od w ie d z i l i  O y c *  
S .  a d.  2 ;  puści ł  się w  da lszą  dróg ę  do 
Neapoli) .

P . v e z  ca ły  p r a w ic  mies iąc C z e r w i e c  
b ) 4o w  R z y m i e  i  ok ol ic a ch  nader  zimne
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i d e s z c z o w n e  p o w i e t r z e d .  19 1 20 pa­
da ł  na trę t  śn ieg  w  o k o l i c a c h  U r b i n o .

W  nocy z dnia 1 5  na 16  C z e r w c a  NN\  
K r ó l e s t w o  S ar dy ńsc y  p o w r ó c i l i  z G e n u i  do 
T u r y n u ,  a d .  16 w  w i e c z ó r  z n a y d o w a l i  się 
w  teatrze Ca r i gn a no .  X ż e  Car ig na n p r z y ­
b y ł  także  z s w o i ą  m a ł ż o n k ą  do Tur yn u.

Z  Frankfortu d. 27  Czerwca.

N o w y  Pose ł  Pru sk i  przy  S ey m ie  
Zw iąz k u  N i e m i e c k i e g o ,  P .  N a g l e r ,  z ł o ­
ż y ł  temuż S e y m o w i  na posiedzeniu d. 24 
b. m.  w i e r z y t e l n y  s w ó y  list.

Min is t ro wi e  D w o r ó w  N i e m i e c k i c h ,  
k t ó r z y  z n a y d o w a l i  się w  Johannisberg , 
p o w r ó c i l i  iuż  z c a m t ą d z a t r z y m a l i  się 
tam t y l k o  u p o w a ż n i e n i  przy Ces .  A ust ry -  
i a c k i m  D w o r z e  P o s ł o w i e  M oca rs tw s p r z y ­
mie rz ony ch .  — D y r e k t o r  Ka nce lary i  Xc ia  
M c t t e r n i c h a , P .  D o s t a ł ,  przeiechał  tam ­
k ę  przez  miasto nasze.

X ż e  M ax y n i i l i a n  B a w a r s k i  ' zos ta ł  
p u ł k o w n i k i e m  ? g o  p u ł k u  l in i io we y  pie­
c h o t y ,  a X ż e  Aagust  Leuchtenberg p u ł k o ­
w n i k i e m  dgo pułku lekkie y  konnicy .

W  Sztut tgardz ie  nastąpi  w  W r z e ­
śniu w y s t a w i e n i e  k r a i o w y c h  p ł o d o w  kun-  
Zztu i prz em ys ł u .

Z  Szłokólmu d. 26 Czertuca.

K r ó l e w i c  Następca tronu w y z d r o ­
w i a ł  zupefnib i  d.  *3  przyjechał z M ał ­
ż o n k ą  sw oią  do H errow ads ,  gdzie znay­
d o w a l i  się iuż  N N .  K ró l e s tw o .  Z a  p r z y ­
b y c i e m  Królewica oddał  mu zaraz Kr ó l  
d o w ó d z t w o  nad obozem. W o j s k a  odby- 
w a i ą  cod z iennie  o b ro t y .

R o z m a i t o ś c i .

W  oko l i cy  W o r m s  n i e g o d z i w y  cz ło­
w i e k  ęUs iai  n ie d a w n o  prz ez  postrach

pieniądzy nabydż.  P o s ł a ł  do w ła ś c i c ie la  
ws i  l ist  bez podp is u ,  w  k t ó r y m  z ag ro ­
z i ł  m u ,  iż  ieżcli  następney  n o cy  pod 
p e w n y m  d r z e w e m  nieda leko  d w o r u  nie 
z ło ż y  60 do go tal . r ó w ,  tedy wi eś  lego" 
będzie spa lona .  Z a g r o ż o n y  u cz y n i ł  za- 
dosyc żądaniu  * ale w p r z ó d  u w ia d o m i ł  o 
tem z w i e r z c h n o ś ć ,  i g d y  głupiec p r z y ­
szedł następney  nocy  zabrać  p ieniądze ,  
p o c h w y c i ł a  g o  żand armery ia .  B y lc o  ł w y -  
robnik właśc ic ie la  wsi .

F i z y k  Lo n d y ń sk i  u c z y n i ł  z a d z iw ia -  
iące doświad cz enie  w  z a s t o s o w a n iu  elek­
tryczności  do rośl in.  W  3 do 4 godzin  
roz wi ia  s p o c z y w a j ą c ą  w cgro dow jnac h-  i 
k w i a t a c h  siłę r o ś n i e n i a , t a k  iż  na c a l  
w y r a s t a i ą  z nich zielone odnogi .

W  W i c l k ; e m  X ię z cw ie  T o s k ań s k ie m ,  

n ieda leko  P j e f ra s an c a ,  w  łań cuchu gór  
La v i g n an i>  za staraniem i kosztem Angl i *  -  
k a  Be re s fo rd  o d k r y t a  zoscaia n o w a  k o ­
palnia  marmóru  , k tó re g o  miąsaość  w y ­
r ó w n y w a  m a r m ó r o w i  g ó r y  Alc issimo i  
iesc b i a ł y , bez żadnych p lam i do nay-  
p ię k n ie y s z y c h  snycersk ich  robót  zdatny.

Z m a r ł y  w  Pozn an iu  K a n on i k  J a n  
G o r c z y c z e w l k i  odk aża ł  camteyszemu K r .  

G i m n a z y u n i  bibl i iotckę s w o i ą z 3 8 f  x i ą i e k  
z ło ż o n ą .

Sposób leczenia Wścieklizny•

N a d l e k a r z  szp i ta lu  o k rę to w e g o  w  
P a w ł o w s k u ,  R a d c a  Stanu Ri t cmeiscer ,  
udz iela  następuiące d o ś w ia d c z e n ie  , 
pr z ez  które  zalecane przez  n iego  u ż y c ie  ’ 
c i e p l e y  k r w i ,  t d a i e  s ię byd ź  ś rodkiem 
z a c h o w * w c 2 y m  od w śc iek l i zn y .

“  C h ł o p i e c  oś ml et n i  ze  ws i  L i p i e ,  
n iedaleko  P a w ł o w s k a ,  napadnięty  w  g i  
L i p c a  1S22 r. od p s a ,  nie drażniąc one-
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g o ,  z o s t a ł  u k ą s z o n y ,  ubrany  w  odz ież  
p ł ó c i e n n ą  miał  pięć g łę b o k .c h  ran na u- 
d a c h . ty leż  lekk i ch  bl izn na skór ze .  
Miesz kań cy  w s i  s ą d z i l i ,  iż ten pies był  
W ś c i e k ł y ,  a lb o w i e m  przed cztetema t y ­
godni  mi pokąsany  by ł  od psa w r a z  z k ro ­
w ą  , i że o b ad wa  ż wierzęca od ki lku dni  
b y ł y  cho re .  Cidy ó w  pies nie d r a ż n i o n y  
p o k ą s a ł  by ł  c h ł o p c a , mie szkańcy  go  Za­
b i l i -,  k r o w a  zaś zdechła w e  t r zy  dni pó* 
ź n i e y ,  ok azu ląc  w s z y s t k i e  z n a k i  w ś c ie ­
k l i z n y .  ,,

“  P o n ie w aż  iuż  nie by ło  w ą t p l i w o ­
ś c i ,  iż zabity pies b y ł  w ś c i e k ł y ,  przeto  
w e z w a n o  mnie na po mo c.  Nie m o ż n a  b y ­
ło  w y r z y n a ć  ran tak g łę b o k o  zadanych  
w  m u s t k u ł y  u d a ,  bo ch łopca  w i e k  i dra- 
f ń w o ś ć  onego nie d o t w  a la ł y  ;  i le m o ż n o­
ści  w i ę c  w y m y ł e m  w o d ą  s łoną  r a n y ,  i 
t a k o w e  p o s y p a w s z y  pro sz k i em  z much 
fciszpańskich , z a w i ą z a ł e m  ;  s p o s ó b ,  k t ó ­
r y  w ś ró d  t y c h  okol i cz noś c i  ma ło  lub ż a ­
dn y c h  nie o b i e c y w a ł  s k u t k ó w -  U ż y ł e m  
w i ę c  inney  metody , k tóra  mi s i f  iuż w e  
30 p r z y p a d k a c h  dobroczynną  bydź o k a ­
z a ł a ,  m i a n o w i c i e  chłopcu  o w e m u  dałem 
c iep łey  k r w i  z zabicey w  ty m  razie ku- 
ry  , zmieszaney  z c iepłem w i n e m ;  w pier­
w s z y c h  t rzech  dniach pił  on po razu na 
dz ie ń ,  w  d r u g i m ,  t rzec im i c z w a r t y m  
tygod niu  t y l k o  raz w  tydzień. P r * y c z e m  
Starałem się zaspokoić  i c ieszyć ro d z ic ó w  
op -w adaiąc im  kr ot ne  p r z y p a d k i  t y m  
sposobem u l e c z o n e ,  ch ł o p ca  zaś  uiątem 
po da rk am i .  T y m  sposobem pustęp uią c ,  
rany  mc w y m a g a ł y  innego leczenia ;  t y m ­
czasem draż nią c  o n e ,  u t r z y m y w a ł e m  ie 
o t w a r t e  cztery t y g o d n i e ,  poczem dopiero  
w  zagoi łem-  C h ł o p ie c  w y z d r o w i a ł . , ,

“  O J w i e d z a i ą c  codziennie  c h o r e g o ,  
u w a ż a ł e m  tros k l iw ie  pod  j ę z y k i e m  p ę­

ch er zyk a  , k t ó r y  podł ug  dostrzeżeń P. 
M a r o c h t c t i ,  zbierać n,a w sobie lad w śc ie­
k l iz n y  , ale n igdy  żadnego szladu nie do­
s trzeg łem.  W p r a w d z i e  p ę ch er z y k  ten  
w id z ia łe m  u c h o re g o  w  o ś w  dni po u k ą ­
s z e n i u , lecz t a k o w y ż  w i d y w i ł e m  i  u i n ­
nych o s ó b ,  k t óre  w  podobnym nie b y ł y  
p r z y p a d k u .  C h o re m u  w s p o m n i o n e m u  
d aw ał em  pić  k r e w ,  pę ch er z y ka  nie t y k a ­
j ą c ;  l at  k i l k a  u p ł y n ę ł o ,  a  ten z y i e  I  
z d r ó w .  U  i n n y c h  nie uk ąszon ych  osób  
l y mf at ycz na  ca puchl izna  co g i n ą c , to 
wzraStaiąc  z n o w u ,  nie m ia ła  w p ł y w u  na 
zd row ie .  T e  u w a g i  z aś w i a d c z y ć  mo ż e  

N a dle kar z  P u ł k o w y  P.  A S ł o n a s s i e w , któr  
ry w r a z  ze m n ą  ie  czyn i ł -  „

P o n i e w a ż  k re w  k u ry  , k a c z k i  lub 

k r w i s t e g o  z w i e r z ę c i a ,  k temu u ż y t e g o ,  
ł a t w o  się z s i a d a , g d y  w p uszczo n a  do  
z imnego n a cz yn i a ,  przeto na leży  temu z a ­
pobiegać.  Z w y c z a j n i e  biorę fyszkę s ła­
bego wi n a  lub roz laney  w ó d k i  do k u bk a  
f i l i ż a n k i ,  i t a k o w y  d o p ó t y  t r z y m a m  w e  
W rZącey w ó d z i e ,  aż w i n o  staie się let­
nim , p ot ze m z  zabi tego  w  t y m  raz i e  
z w ie r z a  k r e w  c i e p ł ą  w p u sz c z a m  bez po r  
średnio  do w i a a ,  mięszanr w s z y s t k o  ro s ą  
gr z a n ą  ł y ż e c z k ą  do k a w y ,  g d y  ku b ek  
w i ę e e y  i a k  p o ł o w ę  te g o  p ł y n u  w  Sobie 
z a w i e r a , w t e d y  da ę to obecnemu ch o re -  
mu do a y p i c i a .  D o b rz e  i e s t ,  k i e d y  
ch o r y  napi ie  się potem w o d y  d la  odda­
lenia k r w i  s m a k u , kt ór y  przez  zmiętza-  
n ie  w i n a  znac zni e  się z m i e n i ł . , ,

U w i a d o m i e n i e .
W y s z e d ł  z druku Rozbiór p i sm*  przeS  

W -  Olrycha Szameckiego o Major ac ie  M ar­
g r a b i ó w  M y s z k o w s k i c h  w y d  mego. D o s t - ć  
■nożna tego R o z b io ru  \ Ks ięgarni  J ó z e f a  
Mareck iego .  Cena  iedneg o  e x e m pl ar z a  
iest Z ł p .  a.
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W e  C z w a r t e k  dn ia  i f  L i p c a  iS*4 r .  
T o w a r z y s t w o  A n y s c ó w  D r a m a t y c z n y c h  
*e L w o w a  p r z y b y ł e ,  da przedstawienie 
K o m e d y i  w  i a k c i e ;  Id ź prostą drogą , 
a n ie zbłądzisz . — P o  k to r e y  nastąpi  
p r z e d s t a w i e n i e  O n t r c y  w e  s aktach z  
f r a n c u s k i e g o  p p .  Th ća u lo n  i Mcniss icr  z 
m u z y h j  s ł a w n y c h  K o m p o z y t o r ó w ,  iako 
to :  Ross in iego  , N ic o l o  Isuard , Mozarta ,  
i  Wielu i n n y c h :  P.zeiazd z Dowru do
Kaletu , c z y l i  Wet za u et.

W Sobotę d.  17 L i p c a  , J P .  S e r w a -  
c z y ń s k i ,  D y r e k t o r  muz yki  Ork ies t ry  L w o -  
w i k i e y  . będzie m i a ł  z a s z c z y t  dać K o n ­
ce r t  in s t ru me nt a ln y  i w o k a l n y .

W  Niedz ie lę  zaś d. iS  d « n y  będzie 
s ł a w n y  ( p o  w s z y s t k i c h  s to łecznych  mi a­
s tac h  z upodobaniem widziany^) h i s tory­
c z n o  -  ro ma n ty cz n o w  f  a k t a c h ,  przez 
F r y d e r y k a  S z y i l e r a  n a p i s a n y ,  a prz ez  
Ję d rz e ia  B rod zi ńs k ie go  w i er s z em  p rz e ł o­
żo n y  " D r a m a t , pod n a z w is k i e m  : n ziew i- 
ta Orleańska. Sz tuka  t.i d a n a  będzie tak 
w  d e k o r a c y a c h  iak i ubiorach ze w s z e l k ą  
p r z y z w o i t ą  sobie  ok  ża ł oś c ią .

Dnia 12 i  1 3  Lipca 182 4  r.
C e n a  Z b ó ż  różnego gatunku na Targu  

w  K r a k o w i e  sprze i a w a n y c h .

Korzec

— Pszenicy
— Zyta
—jęczmienia
— Owsa
— Ja g i*1
— Grochu
— Kzepaku

1.  2 .  < 3.
Z t. gr. Z ł. gr. Zł. gr. Zł.

4 -

1 1 «5 u — 10 15 9 *5
6 i S 6 — 5 ‘5 5
4 >5 4 — 3 1 ; — —
3 24 i 18 3 15 — —

20 — ‘9 — >S — *7 *7
7 6 ‘ I <5 —

l o t e r y i a  k r a i o w a .
W  94  C ią g ni en iu  dnia 14  L i p c a  r. b. 

w  pr z y to m n oś c i  osób od R zą du do t e y ®  
w y z n a c z o n y c h  . w y c ią g n ię t e  z ko la  zo­
stały Nu mc ra  n ast ęp u iąc e :

4 7 . * 0 .  3 5 .  2 .  7 7 *
P r z y s z ł e  95 Ciągn ienie  dnia 2 i g o  L i p c a  

r.  b. p r z y p a d a .  "

D O N I E S I E N I A .

Prezes  Sądu Ap pe l l ac y y  nego W o l n e g o .  Niepodle g łeg o  i ściśle Ne u tra ln eg o  M ia ­
sta K r a k o w a  i i«go O k r ę g u .  S t o s o w n ie  do przep .su  Art. ‘ 1 1 8  Kpd:  C y w :  podaie 
n i n i e y s z n n  do  p o w s z ec h n c y  w i a d o m o ś c i ,  i ż  T r y b u n a !  I .  I n s t a r c y i  Kraiu tutey^ze- 
g e  na p o w ó d z t w o  Macie ia  Ł u c z k i e w i c z a  O b y w a t e l a  M u s t a  K r a k o w a ,  w y d a ł  w  
dniu 17  mies iąca Lu te go  r. b. W y r o k  p r r e d s t a n o w c z y , k t ó r y m  śledzenie c ieobe-  

<nepo W a l e n t e g o  Ł u c z k i e w i c z a  brata P o w e d a ,  przeszło od  ̂ lat czterech żadney o 
sobie wl-idomuści  nie d a i ą c e g o . o r z e c z o n e ,  i  S ą d o w i  P o k o iu  M. K r a k o w a  Odd zia ­
ł u  1 .  p e l e t o n e m  zostało.  — W  K r a k o w i e  d. 30  M m  1824-

, Ktkoiewicz.
kaubach Sekr :  Sąd-' A pp .

D n 5a 16 b. m .  1 r. o  godzin ie  9 ranney  w  Kleparzu  n» c a r g o  g ł ó w n y m  p wJ  
L .  14 sprzedane będzie zboże w  z i a r n i e  różnego  g a t u n k u ,  ia k o  to z y t o ,  Jęczmień,  
o w i e s  i  pszenica.  — W  K r a k o w i e  d .  12 L i p c a  i 8*4 -

T .  Ja r z y ń s k i ,  K o m :  S ą J .  i

D .  id b. pi .  o godzin ie  9 ranney  w  K r a k o w i e  pod L .  143 » sprzedane będą 
• W  > k a n a p y  > k o m o d y  , i  t. p.  — W  K r a k o w i e  d. 12 L i p c a  1824.

T. j a r z y ń s k i , K. S.
W  7 f' łaću pocł K rżvsto foram . są dw a  piękne i obszerne Sk le p y  w r a z  z obj2er« 

*11 PiWnk.} W c  -ech letni r a i r m  do udzielenia b l i ż s z a  wi ad om o ść  m o ż n a  p o w z i ą ś ć
.»  If. J a n a  W c n t t l  tamże H a u d t l  u t ; * y  m u l ą c y m .


